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Bytom dn. 1 marca.
Oredzie cesarskie, które ogłasza właśnie 

gazeta urzędowa, zwołuje parlament niemie­
cki na 3 marca. Widać, że rządowi bardzo 
wiele zależy na pośpiechu, skoro z otwarciem 
parlamentu nie chce czekać aż do ukończenia 
wyborów ściślejszych, co nastąpić dopiero 
może najrychlej 10 marca. Jakiemi przy tern 
pobudkami kieruje się rząd, nie podobna wie­
dzieć na pewno. Być może, iż chodzi mu 
wyłącznie o jak najspieszniejsze ustanowienie 
etatu dla cesarstwa, a nie, jak przypuszczają 
niektórzy, o skorzystanie z chwilowej wię­
kszości w parlamencie, liczącej obecnie gło­
sów kilkanaście, zwłaszcza że przy wyborach 
ściślejszych mało podobno jest widoków aby 
przęśli kandydaci rządowi.

„Centrum" liczy już wybranych człon­
ków dziewięćdziesięciu dwóch i ma nadzieję 
przeprowadzić jeszcze kilku swych kandyda­
tów, tak, iż w parlamencie rozporządzać bę­
dzie znów tyluż głosami, co dawniej.

Poznali. Dotychczas zapewniony jest 
wybór piętnastu naszych posłów, a być mo­
że, iż we wyborach ściślejszych jeden lub 
dwóch naszych wyjdzie jeszcze zwycięzko, 

--------------- -

Pocsciwy młynarz,
czyli

kto pod kim dołki kopie, sam w nie wpada.

OBRAZEK LUDOWY W 3 AKTACH.
NAPISAŁ

PIOTE KOŁODZIEJ
l Siemianowic.

(Ciąg dalszy).

Akt II.
(Pokój umeblowany po miejsku, w głębi szafa z książka­
mi, na prawo stół i kilka krzeseł. Na lewo krzesło, na 
kiórym siedzi Józefa zajęta ręczną pracą. Pan Malino­
wski w ślafroku, kapelka z kutasem na głowie, falka na 
długim cybuchu, okulary na nosie, siedzi przy stole za­

jęty czytaniem „Opiekuna Katolickiego.")
SCENA 1.

(Malinowski, Józefa, potem Andrzej )
Józefa (obraca się) 

Zdaje mi się że ktoś przychodzi. 
Andrzej (puka do drzwi) 

Malinowski
(kładzie „Opiekuna" na stół, zdejmuje okulary 

i wstaje.)

Pro-imy 1
Andrzej (wchodzi w świątecznym ubraniu) 

Niech będzie pochwalony!
Malinowski, Józefa (razem) 
Na wieki!

Odpowiedź
na zarzuty przeciwko Religii św.

Aa co łacina ? na co obcy języ k w 
Kościele?

Co do Mszy ś., która u nas wielo znaczy, 
jak i rzeczywiste nabożeństwo stanowi: toć lu­
dowi mało co na tern zależeć może, czy słowa 
sakramentalny które się i tak po cichu odma­
wiają, po polsku, po niemiecku, po łacinie, pe 
grecku lub po hebrajsku wymawiane bywają.

Znaczna część chrześcian rozumie po łacinie; 
innym zaradzono dostaieczn e przez to. że po- 
przekładano wszystkie modlitwy kościelne na 
wszystkie języki narodowe, że takich książek ka­
żdy. w każdym stanie i wieku, jeśli chce, łatwo 
nabyć może.

Nadto mamy w czasie ofiary Mszy ś. pewne 
ceremonie, pewne i stałe ruchy, pewne znaki, 
które każdy, tak wykształcony jak niewykształco­
ny katolik bardzo dokładnie zna, które mu w ka­
żdej chwili przypominają to, co kapłan przy oł­
tarzu mówi i czyni, i które wystarczają o tyle, 
iż za kapłanem we Mszy ś. z pewnością postę­
pować jest w stanie. Jeżeli zaś jest roztargnio­
ny, to jego a nie kościofit jest wina.

Z drugiej strony, zważ tylko, kochany bra­
cie, jak jest piękna, jak wielka myśl, że kościół 
powszechny (a nim jest kościół katolicki) używa 
jednego języka powszechnego! Od jednego krań­
ca świata aż do drugiego widzi się katolik wszę­
dzie jakoby w domu, skoro tylko wnijdzie do 
kościoła swego, w którym nie masz dla niego 
nic obcego.

Malinowski.
Czego sobie mój przyjacielu życzycie ?

Andrzej.
Jestem Andrzej Stachoń, syn po nieboszczy­

ku młynarzu Jakóbie Stachoniu.
Malinowski.

A to bardzo dobrze, że was widzę, dotąd 
was nie znałem; prawda, przychodzicie z pro­
centem ?

Andrzej.
Procentu nie przynoszę, tylko przychodzę 

z wielką prośbą!
Malinowski.

Z jaką?
Andrzej.

Powódź wielką szkodę mi wyrządziła, i nie 
jestem w stanie procentu zapłacić, proszę o cier­
pliwość.

Malino w s k i (po chwili)
Mój kochany, wasz ojciec przez tyle lat pun­

ktualnie procent płacił. A wy pierwszy rok, jak 
posiadłość po ojcu odebraliście, już przychodzicie 
z prośbą?

Andrzej.
Wielmożny panie! pieniądze które były na 

procent, przeznaczyłem na reperacyą młyna.
Malinowski.

Nie lubię żadnych wymówek, ale z miłości 
którą waszemu nieboszczykowi ojcu okazywałem, 
zaczekam wam miesiąc.

Andrzej.
Bóg zapłać! (odchodzi.)

Już przy wstępie widzi on i słyszy to sa 
ino, czego się w swym kraju przez całe życie 
nasłuchał i może glos swój z głosem braci bez 
wszelkiej trudności połączyć. Zaiste, braterstwo, 
płynące ze wspólności ję-yka kościelnego, jest 
tajemniczym, silnym, pocieszającym serca ludzkie 
węzłym!

Oprócz tego jest i rzeczą pewną, że język 
łaciński odznacza się znamienitą poważnością, 
wzniosłością, czystością i pięknością. Był to ję­
zyk pogromców świata całego. Rzymian; później 
stal on się językiem cywilizacyi, językiem uczo­
nych — i tak już dla tego, jako królowi języków 
należało mu się słusznie to, że został językiam 
kościelnym.

Nareszcie, iak to każdy rozsądny człowiek przy­
zna, nie może być język zmienny, język żyjąey, n- 
lecający wplywo czasu, językiem kościoła, języ­
kiem religii, która jest niezmienną. Pojęcia ję­
zyków żjjących zawsze są wystawione na zmiany, 
często bardzo wielkie widać w nich przemi.ny. 
Wyrazy nowe nastają w miejsce przestarzałych, 
tak iż niekiedy z wielkim mozołem, za pomocą 
me małej pracy dobijać się. trzeba zrozumienia 
dawniejszych piśmiennych zabytków. — Gdyby 
kościół używał jakiego języka nowszego, żyjącego to­
by się wielokrotnie wystawiał na niebezpieczeństwo 
że jaki brukowy literat, jaki romansopisarz wcią­
gnąwszy najuroczystsze wyrazy kościelne w zakres 
pisma swojego, mógłby je łatwo przez podsunię­
cie innego znaczenia, przez przekręcenie go mo- 
żebue, wystawić na pośmiewisko, na wzgardę i 
ohydę.

Wszystko przemawia za tern, że język koś­
cielny powinien być językiem stałym, niewysta-

Malinowski (do Józefy)
Widzisz siostro, jak teraz świat zepsuty, 

stary płacił, a młody nie potrafi.
Józefa,

Ale bracie! słyszysz że mu woda w ielką 
szkodę wyrządziła, a ty z nim tak ostro postą­
piłeś?

Malinowski.
Takich początkujących gospodarzy, to po­

trzeba zaraz wziąść ostro. Bo jak im popuścisz 
cugli, to oni też popuszczą gospodarstwa w cu­
dze ręce. (Szwindelmann puka do drzwi.)

SCENA 2.
(Ci sami, Szwindelmann) 
Malinowski.

Proszę!
Szwindelmann (wchodzi i kłania się) 

Czy mam zaszczyt mówić z panem Malino­
wskim ?

Malinowski.
Jestem do usług.

Szwindelmann.
Przepraszam, przychodzę tutaj z ważnem 

interesem. Dowiedziałem się, że pan ma sześć 
tysięcy marek, zahypotykowane na tym młynie 
w Dolinie, który jest własnością Andrzeja Sta­
choń.

Malinowski.
Tak, i co więcej?
Szwindelmann., (kłania się)
Przepraszam wielmożnego dobrodzieja. Pan 

młynarz dobry człowiek, jego wielkie nieszczęście 
spotkało, jemu wszystko zboże z wodą popłynęło. 



wionym na imiany i przemiany czasowe, że po­
winien być językiem nieżyjącym, skończonym i 
zamkniętym w sobie.

Pomiędzy zaś językami starożytności i naj­
dogodniejszym, bo zroslym ze stosunkami kościo­
ła, był język łaciński ; i z tej to przyczyny uży­
wa go kościół jako swego, z tej przyczyny mówi 
po łacinie.

Jak zmarłe dziecię
nawróciło ojca pijaka.

W Szwajcaryi około miasta Bazylei, są pię­
kne i bogate winnice. Pewien wieśniak mający 
poczciwą i pobożną żonę i dwoje maleńkich dzia­
tek, nie mając dostatecznego utrzymania z bardzo 
małego kawałka gruntu i domku, który po ro­
dzicach swych odziedziczył; chodził bardzo pilnie 
codzień do winnicy na zarobek. Pomimo swej 
ciężkiej pracy, był on przecież szczęśliwym i 
dziękował Bogu, że go opatrzył oszczędną żoną, 
która zapracowanym groszem umiała dobrze go­
spodarzyć i na pociechę jego obdarzyła go dwo­
ma chłopcami, którzy się pięknie i zdrowo jakby 
aniołki chowali. Lecz jak to zwykle bywa, że 
złe towarzystwo i najlepszego człowieka zepsuje, 
tak też się niebawem i z owym wieśniakiem stało.

Długo unikał on zepsutych współpracowni­
ków, którzy ciężko przez cały tydzień zapraco­
wany grosz w niedzielę, jeżeli w karty nie prze­
grali, to pewno przepili. Lecz nakoniec długiemi 
namowami i zachętami dal się uwieść, począł z 
nimi grać w karty, a przy kartach, jak to zwy­
kle bywa, zaglądać do kieliszka i nie długo stał 
się nałogowym graczem i pijakiem. Poczciwa 
żona widząc, że mąż coraz mniej zapracowane? 
grosza przynosi do domu, przestrogami, prośbą 
i napomnieniami starała się go odwieść od złego 
lecz wszystko nadaremno. Przedtem całeni ser­
cem do żony przywiązany, wkrótce całkiem się 
zmienił, nadto i do dzieci stracił przywiązanie, 
rzadko już kiedy na nie spojrzał, klął okrutnie 
gdy które z nich dręczone głodem zapłakało, 
żonę począł pięściami okładać, gdy wrócił od ro­
boty do domu, a nie zastał jadła dla siebie przy­
gotowanego. A zkądże nieboga miała co wziąść. 
kiedy mąż pijak grosza do domu nie przyniósł? 
Łzy, które codziennie w nędzy i niedostatku prze­
lewała, widząc z głodu upadające i nieokryte swe 
dziatki, nie poruszyły okrutnego pijaka, który 
z każdym dniem stawał się dla niej straszniejszym 
tyranem. Młodsze dziecko z głodu i zimna za- 
padło w ciężką chorobę, lecz pijak ojciec ani 
jednem słowem nie pocieszał chorego synka, na-

Dowiedzialem się, że pan potrzebujesz pienią- 
dzów. A młynarz bidny nima czem zapłacić na­
wet procentów.

Malinowski.
Oto właśnie przed chwilą, był tu Andrzej 

Stachoń, żeby mu zaczekać procentu.
Szwindelmann.

Ja z aim mówiłem, on mi powiedział, że­
bym się z panem dobrodziejem umówił. Ponie­
waż mam w domu sześć tysiąców marek leżeć, 
i chciałbym je oddać na pewną hypotykę. Jeżeli 
wielmożny dobrodziej pozwoli, to można hypoty- 
kę na mnie przepisać, a pieniądze wraz z zale- 
glemi procentami odebrać. Bo proszę wielmo­
żnego pana, mnie okrutnie żal ten Andrzej, on 
taki porządny, i dobry człowiek. Procent on mi 
nie będzie płacić, on mi z koniem w polu odro­
bi, to jemu będzie łatwiej.

Józefa (na stronie)
Zdaje mi się że to jest jedna z tych pija­

wek, które potrafią z ubogich ludzi ostatnią kro­
pelkę krwi wyssać.

Malinowski.
Na co mam hypotykę sprzedawać, kiedy jest 

pewną. A zresztą mam pieniądze w domu, więc 
nie mam potrzeby.

Józefa (uszczypliwie)
Jeżeliby pan sobie życzył, moglibyśmy po­

życzyć ?
Sawindelmaun.

Ja niepotrzebuję, mam pieniądzów dosyć. 
Ale przepraszam wielmożnego dobrodzieja, dam 
panu pięć set marek ustępnego.

(Ciąg dalszy nastąpi).

wet oczów swych na niego nie zwrócił, ale od­
chodząc do winnicy, nakazuie żonie surowe, aby 
mu tam obiad przyniosła. Kochany mężu, ode­
zwała się żona, przecież wiesz, że nie ma ani 
grosia w domu, ani okruszyny chleba, zkądże 
ci mogę wziąść obiad? Ja ciężko pracuję rzeki, 
muszę mieć jadło i grożąe pięścią, odszedł z do­
mu. Ale zaledwie odszedł do pracy aż tu młod­
szy chłopczyk nagle Bogu ducha oddał. M itka 
widząc zmarłe dziecię, oblała je łzami macierzyń­
skiej miłości a gdy się południe zbliżało, złożyła 
takowe w koszyk w którym mężowi zwykle jeść 
nosiła i nakryła białą chustką i idzie niosąc 
zwłoki syna swego w koszu do męża. Przyszedł­
szy do winnicy, stawia koszyk przy nogach już 
na nią czekającego i zgłodniałego męża. Ten 
odsłania niebawem kosz, aby z niego obiad wy­
dobyć; lecz jakież straszne przerażenie ogarnęło 
go, gdy zamiast garnków z jadłem, zobaczył w 
koszu od głodu wychudłe, nędzne, posiniałe zwłoki 
swego synka! Widząc to na boku w rozpaczy 
pogrążona żona, rzecze do niego: Jedz, kochany 
mężu, wszak to wszystko, co ci dać mogę; w ca­
łym domu nic więcej nie znalazłam; pożyj więc 
własne dziecko, któreś pijaństwem twem zabił! 
Słuchał on tego wszystkiego milcząc, siedział z 
pochyloną głową nad zwłokami dziecka i długo 
jakoś nie mógł się podźwignąć. Nakoniec wstaje 
z miejsca, łzy strumieniem płyną mu z oczow. 
pada na szyję swej żony, blaga ją o przebaczenie, 
przyrzeka i przysięga, podnosząc zapłakane oczy 
ku niebu, że od tej chwili życie swe odmieni. 
Jak wjrzekł tak też dotrzymał. Nikt więcej nie 

idział go w karczmie, anLteż pijanego, chociaż 
jeszcze dfug > pozwała! mu Bóg za dawne grzechy 
na tej ziemi pokutować. Umierając, zaopatrzony 
św. Sakrament .mi, e ostatnia rzeki do otacza­
jących go słowa: „Ż>gnam was na zawsze i za­
klinam na miłość Boga i własnych dusz waszych, 
strzeżcie się pijaństwa, jeżeli nie chcecie kiedyś 
wśród najsroższych mąk konać i jeżeli pragniecie 
po śmierci niebo oglądać.*

Piotrek z pod ogrodu.

Sita partyi
w niemieckim sejmie z ostatnich 16 lat przed­
stawia się jak następuje:

Zdobyli krzesła poselskie przez wybory:
187) 1874 1877 1878 1881 1884

Konserwatyści
Party® cesarstwa
Liberałowie
Nacyonalni liberałowie

57 22 40
37 33 38
30 3 13

124 155 128

59 50 78
47 28 28
10 1 1
99 46 50

Podstawy bytu.
Budowa każda, aby była trwała, powinna 

mieć dobry fundament. Choćbyśmy dla budyn­
ku wymyślili najpiękniejszy i najodpowiedniejszy 
rysunek, to jednak mc to nie pomoże, jeżeli sam 
fundament nie jest dobry. A jeżeli, spuściwszy 
tę pierwszą regułę budowli z oczu, na nietrwałym 
fundamencie budować zaczęto, to budyn< k mimo 
okazałości wkrótce rysować się pocznie i pochyli 
się ku upadkowi.

Tak samo ma się i z budowlą społeczną. 
Na nic się nie przydadzą i najlepsze pomysły i 
urządzenia, jeżeli one stać nie będą na zdrowym 
gruncie. Ta podstawa, na któn j cały byt i cale 
urządzenia nasze opierać się winny, składa się 
z sześciu niezbędnych kamieni, a te są: Praca. 
Oszczędność, Wytrwałość, Rzetelność, Jedności 
Oświata.

Jeźli te sześć kamieni przyjęte będą przez 
nas za fundament urządzeń, to rokować można, 
iż usiłowania nasze nie pozostaną bez skutku. 
Wtedy polepszy się byt teraźniejszy a w przyszło­
ści młodsze pokolenie będzae zbierało obfite o- 
woce tego zasiewu.

Praca jest takiem kamieniem, bo praca sta­
nowi największy majątek człowieka. Bez niej i 
największa fortuna upada, a przynajmniej nie przy­
nosi opowiednych zysków. Odwrotnio zaś praca 
sama choć i bez kapitału doprowadzić może do 
majątku, byle była dobrze pojęta i rozumna.

Oszczędność jest takim kamienie’”, bo bez 
niej owa praca nie przyniesie owoców; ona to 
dopiero zbiera i składa w całość te plony, któ­
rych praca dostarczyła.

Wytrwałość, bo czyż stawając w połowie 
drogi można dość rzeczywiście do celu ?

Rzetelność jest takie częścią owego dobrego 
fundamentu, nietylko z tej przyczyny iż jest pra­
widłem wiary naszej, ale i dla tego, że jest też 
najlepszą poręką i zaletą człowieka. Człowiek 
rzetelny (bez względu na swój majątek) prędzej

Seoesyoniśoi — — —- — 47 —.
Postępowcy 46 49 35 26 59 ■ -
Wolnomyślni — — — — — 67
Centrum 63 91 93 94 100 99
Polacy 13 14 14 14 18 16
Socyaliści 2 9 12 9 12 24
Partya ludowa 1 1 4 3 9 7
Welfowie 5 4 4 10 10 11
Autonomiści 2 — 5 4 — —
Alzaci — 15 10 11 15 15
Duńczycy 1 1 1 1 2 1

Przy wyborach w r. 1884 oddano głosów na:
konserwatystów 885,954
Partyą cesarstwa 417,811
nacyoualnych liber. 1,025,818
postępowców 1,082.634
Centrum 1,254,433
Polaków 206,346
socyalistów 507,798
partyą ludową 117,749
Welfów 122,611
Alzaiów 167,243
Duńczyków 11,930
niepewnych itd. 11,136

5,811,973

Przegląd polityczny.
NIEMCY.

Berlin. W tym roku będzie aż 61 ściślej­
szych wyborów; w r. 1884 było ic.h 97. W ta­
kich powtórnych wyborach agituje się jeszcze 
bardziej niż przy pierwszych.

— Nową rotę przysięgi dla biskupów kato­
lickich ogłoszono. Wedle niej biskupi nie przy­
sięgają na pusłuszeństwo „prawom państwa,* 
tylko królowi i papieżowi. Mają też donieść 
królowi, gdyby się dowiedzieli o jakich spiskach 
i niebezpieczeństwach tak we własnej dyecezyi, 
jako i w innych.

— Bawarya wybiera 48 posłów do Parla­
mentu. Było ich dawniej 33 katolików, teraz 
dopiero 29. Będzie 5 wyborów ściślejszych.

— Rada Rzeszy niezadiugo zajmować się 
będzie projektem do prawa co do kosztów sądo­
wych i co do kosztów adwokackich. Projekt 
ten bowiem przeszedł już przez obrady odnośne­
go wydziału.

ZIEMIE POLSKIE.
O wieściach wojennych piszą do „Gaz. Naród.* 

z nad granicy Królestwa Polskiego co następuje:
„Wszystkie mosty w gubernii warszawskiej 

zostały wzmocnione, a nowych mostów pontono­
wych i stałych ma być aż do 28 zbudowanych. 
Cztery mosty mają stanąć na Narwi, dwa > a 
Wieprzu. Około jedynastu mostów na Wiśle 

znajdzie zauf>nie, wiarę i kredyt u swych współ­
obywateli, niż człowiek nierzetelny i niesłowny, 
przy daleko większym majątku. W obecnych 
czasach chęć łatwego zysku prowadzi nieraz lu­
dzi na inne drogi. Strzeżmy się tych dróg, bo 
ostatecznie sprawdza się zawsze przysłowie: „co 
źle nabyte, tem prędzej pozbyte," czyli z łacińska: 
małe parta do czarta.

Jedność jest niemniej także jedną z części 
głównych dobrego fundamentu. Cóż to jest je­
dność? Otóż to jest to, ażeby każdy czuł to, 
co drugiego obchodzi, ażeby wszyscy mieli wspól­
ne nadzieje, wspólne niebezpieczeństwa i potrzeby. 
Cechą naszych cz sów jest samolubstwo: dziś co 
jednego bezpośrednio dotyka, to drugiego nie ob­
chodzi. Otóż tego uczucia samolubstwa należy 
się raz pozbyć. Wszakże widzimy kolumny żoł­
nierzy ustawionych do boju; idą one nie luźno, 
lecz spiesząc w zwartym szeregu, walczą i zwy­
ciężają, bo zdolni są do przełamania nieprzyja­
ciela. Tak samo i ludzie w tej walce życia tylko 
gdy idą w zwartym zastępie, zdolni są przezwy­
ciężyć przeciwności.

Niech się nikt nie łudzi tem, że mu: obecnie , 
bieda nie dokucz^, że obecne klęski ominą go i 
że z ogólnej bi dy on wyjdzie cało. Tak jak w 
ciele ludzkiem choroba jedaego członka prędzej 
czy później na cale ciało oddziałać musi, tak też 
i w społeczeństwie ludzkiem upadek jednostek za- 
daje ogółowi ciosy bolesne i pociąga ogół do 
upadku. Czyż pożaru sąsiada gasić nie będziemy 
z przyczyny iż tylko jego dobytek staje się pa­
stwą płomieni?

Nareszcie zaliczyć należy do fundamentów 
urządzeń społecznych oświatę. Życie nasze jest 
ciągłą szkołą, ciągiem doświadczeniem i nauką. 
Z tego prawidła i najmędrsi wyłamywać s.ę nie 
mogą, a cóż dopiero prostaczkowie, którzy na 
tem polu dopiero pracować zaczynają. Im jaśniej 
jest około nas, tem spurzej i umiejętniej pracę 
prowadzić możemy.



rozpoczęto już roboty. Olbrzymi most ma być 
zbudowanym przy ujściu Sanu do Wisły pod 
Sandomierzem, i winien być gotowym już do 15 
marca br. Od kilku dni przybywają do War­
szawy bez ustanku kadry kawaleryi z różnych 
pułków jazdy. Liczba tych kadrów wynosi 3 — 
4000, a służyć one mają, do '/organizowania puł­
ków jazdy z rezerwy, która ma być powołaną. “

„Polit. Corr.,“ która dotychczas zaprzeczała 
wszelkim doniesieniom o przygotowaniach wojeh- 
nych Rosyi, zmuszoną jest obecnie pr/yzn. ć, że 
istotnie w ostatnich czasach zarządzono w gu­
berniach podolskiej i wołyńskiej na rachunek 
skarbu wojennego bardzo wielkie zakupna róż­
nych artykuńw prywatnych z ba dzo . krótkiemi 
termmami dostawy, tak, że przypuszczenie, iż 
translokacya łub gromadzenie wojsk w tych oko­
licach niebawem przyjdzie do skutku, zdawało 
się nader prawdopodobnem. Okolice Dtbna, 
Brześcia, Kamieńca Podolskiego są też skutkiem 
odbywającego się tam na wielkie rozmiary za­
kupna wszystkich artykułów żywności uważane za 
prawdopodobne miejsca zbioru w razie ewentu­
alnej koncemracyi wojsk.

Warszawa. Wedle najświeższeg ■ rozporzą­
dzenia jenerał-gubernatora warszawskiego, każdy 
ksiądz katolicki, który wyspowiada byłego unitę, 
bez względu na to czy wiedział Inb nie. wiedział, 
że spowiadający się jest unitą, podpadnie karze 
50 rubli.

Jeśli się zważy, że skutkiem okmjeń rządo­
wych, rzadko który k siądź katolicki ma nieco 
większą pensyą niż 300 rubli rocznie, łatwo do­
myślić się można, iż rozporządzenie to Hurki, o 
którem właśnie jest mowa, ma na celu doprowa* 
dzić do tego, aby nasi duchowni po prostu marli 
z głodu. Bo niech tylko którego z nich 6 razy 
do roku spotka to nieszczęście, że wyspowiada 
unitę, nie wiedząc wcale o tern, cała jego roczna 
pensya pójdzie do kasy rządowej a on sam nie 
będzie miał grosza na swe utrzymanie.

A U S T R Y A.
Pospolite ruszenie w Austryi. Według staty­

stycznego wykazu, ogłoszonego niedawno, wynosi 
liczba obowiązanych do pospoliteg • ruszenia w 
Austryji w pierwszem powołaniu 2.667,771, W 
Węgrzech pierwsze powołanie wynosi 1,616,282, 
drugie powoianie 290,379, razem więc 2006,656 
ludzi. W cale; monarchii austro-węg erskiej z 
wyjątkiem Tyrolu, posiadającego własne pospo­
lite ruszenie, wvm>si więc liczba obowiązani ch 
do służby 4,674,422, do czego dodać jeszcze na­
leży 89,000 przypadających żołnierzy na Tyrol i 
Yoralberg.

— Pisma wiedeńskie ogłaszają pismo odrę­
czne cesarza Franciszka Józefa, zwołujące dele- 
gacye na dzień 1-go marca do Pesztu.

BELGIA.
Z pospiechem i okończa swych zbrojeń. Rząd 

wysłał jenerała Brialmont z oddziałem inżynie­
rów do Leodyum celem założenia nowego obwa­
rowanego obozu na terytoryum, obejmującem 
kilka mil kwadratowych.

BUŁGARYA.
W spiawie bułgarskiej toczą się jeszcze w 

Konstantynopolu rokowania między rządem tu­
reckim a delegacją bułgarską. Równocześnie 
donoszą, że ajenci rosyjscy uwijają się mianowi­
cie w Macedonii i że spostrzegać się dają ruchy 
wojsk rosyjskich w Batura i Baku.

— Były książę bułgarski Aleksander zanie­
chał dla choroby p droży na wschód, wrócił do 
Darmstadtu i teraz zachorował na ospę.

F R A N C Y A.
Francya odwołała wszystkie s«e wojska z 

Madagaskaru a to, jak opiewa telegram paryski 
dla tego, że po wejściu w życie postanowień tra­
ktatu zawartego z królową, zbyteczne są na wy­
spie większe siły zbrojne; jedynie w Diego Su- 
arez pozostaną cztery kompanie francuskie.

__ Teraz Francuzi nie mówią o wojnie, lecz 
o wieży Babel, jaką to chcą wystawić na rok 
1889. Wieża ta, jak wiemy, ma być wysoką na 
300 metrów.

ROSY A.
Rezerwiści armii rosyjskiej będą w tym 

roku po raz pierwszy powołani do ćwiczeń. Do­
tychczas nie oznaczono tirminu, w którym to 
nastąpi: z niektórych zarządzeń można jednak 
wnosić, iż stanie się to w najbliższej przyszłości. 
Na początek powoła rząd 100,000 żołnierzy. Mi­
nister wojny otrzymał na ten cel kwotę 825,000 
rubli.

Trzęsienie ziemi.
W Bsjaido, niedaleko od San Berno. Za­

pad! się tam Kościół i przysypał 300 ludzi.
Odsłania się teraz okropny obraz! Wedle 

depeszy z Rzymu, to na dniu 25tyin, zapisano 
następuje ofiary:

Bajardo 300 zabitych lub rannych, Diano 
Manna 250, Bussana 50 zabitych i 26 rannych, 
Diano Gastollo 30 zabitych i rannych. Castella- 
ro 30 itd.

W Nicei było dnia 25 nowe trzęsienie zie­
mi, ale nie tak mocne.

W południowej Francyi i w północny h 
Włoszech były w środę i czwartek gwałtowne 
trzęsienia ziemi, które wyrządziły znaczną szkodę.
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Wiadomości miejscowe i potoczne.

Bytom. Według zestawienia urzędowego, o 
trz mai nasz kandydat p. Szmula 1S.651 a ks. 
Radziwiłł 1628 głosów.

— Zgromadzenie „Służebniczek Bo- 
garodzicy" W Porembie^d Lesm-ą, otrzy­
mało dnia 22 lutego rb. pozwolenie, na otwarcie 
lazaretu w swoim klasztorku; z pobliższych oko­
lic mogą się zaraz chorzy zgłaszać.

Siostry z teiże Kongregacyi. pielęgnują cho­
rych po miastach i wsiach, w ich własnych do­
mach i to w całym powiecie wielko-strzeleckim, 
a często i w kozielskim.

W roku 1886 pielęgnowały chorych 1055 
dni, a nocy 566, na przemian poświęcało się 
osiem Sióstr. Oprócz tego odwiedzin w pobliz- 
kich wsiach i krótkich pomocy udzieliły Siostry 
132 razy, pomiędzy tymi kilkadziesiąt pędzlowań 
na dyfterytys, a 48 razy opatrywanie ran, w do­
mu zaś kilkunastu osobom przystawianie baniek, 
oraz inne tym podobne usługi cierpiącym oddano.

(Niechże Pan Bóg poczciwym i dobrym na­
szym Siostrom, za ich wielkie prace i poświęcę 
nie się dla cierpiącej ludzkości, niebem wyna­
grodzić raczy. Przyp. Red.)

— Za kilka tygodni będą wydane nowe 
dwudziestofenygówki niklowe.

— Akcye zjednoczonych Królewskiej i Liu- 
rahuty, w skutek najnowszej wiadomości o za­
prowadzeniu cła, spadły naraz <■ 4°/0-

X Królewska Huta. Korespondent różnych 
pism. O został napadnięty na kolonii granicznej 
przezdwóch łobuzów i nożami pożgany.

-|- Olesno. Dyrektor tutejszego kat. semi- 
naryum nauczycielskiego dr. Wende przeniesiony 
zostanie jako taki z dniem 1 kwietnia r. b. dc 
Grudziądza.

□ Pszczyna. Robotnik Słonik z Tychów za 
pobicie własnej swej matki, został tu osądzony 
na 4 miesiące więzienia.

= Pszczyna, dnia 25 lut. W lesie, w po­
bliżu Emanuelsstgen, znaleziono człowieka po­
wieszonego, a w pobliżu furmankę z końmi. — 
Przypuszczają, że to musi być furman, który po­
błądził w lesie wśród ciemnej nocy i w rozpaczy 
powiesił się. Co jednakowoż zdaje się być nie­
podobieństwem. Czyje konie i furmanka, dotąd 
nie wiadomo.

(E Miechowice. Ks. wikary Loss z Rybnik, 
został tu dotąd przesiedlony.

Rozmaitości.
Złodziej kieszonkowy, stawiony przed sąd, ze­

znał, . e nie pracował sam w swem rzemiośle. — 
Zwykle, gdy pociąg miał odchodzić, jeden z wspól­
ników odzywał się głośno z peronu do drugiego 
siedzącego już we wagonie: a strzeż się przed 
złodziejami kieszonkowymi; — tym sposobem i 
podróżni ostrzeżeni chwytali się mimowolnie za 
kieszenie, a ©w wspólnik dokładnie już potem 
widział, gdzie który ma pieniądze; — w ciągu 
dalszej podróży połów portmonetek udawał się 
dosyć gładko.

Pewien dorożkarz berliński wygrał w loteryi 
brunświckiej 21 tysięcy marek. Kiedy się pro­
kurator o tern dowiedział, wytoczył mu proces 
o niedozwolone granie w loteryą nie pruską, a 
nadto fiskus podobno wygraną sumę obłożył a- 
resztem.

Brunświk należy przecież do Niemiec zjedno­
czonych, a nawet książę Albrecht pruski jest re­
gentem w Brunświku, lecz darmo gdy nie wolno.

Wysokie kapelusze, jakie teraz u pań są w mo­
dzie, wiele krwi psują widzom po wszystkich te­
atrach europejskich. W Brukseli w teatrze de 

la Móńnaie wzięto się na sposób ; — dyrekeya 
kazała przylepić ogłoszenia, że tylko starsiy® 
paniom wolno kapelusze zatrzymać na głowach. 
Od czasu tego ogłoszenia mało co kapeluszy wi- . . 
dać, szczególniej .w krzesła^h,r na . głowach.

Obfitość źró"deł petrolejdwych na Kaukazie § 
jest prawie niewyczerpana. Niedawno wybuchło 'T 
źródło petroleju w mieście Baku i zniszczyło pe­
wną liczbę domów. Dziesięć, mil od miasta Lock 
B tan niedaleko stacvi kolejowej nastąpił wybuch 
wulkanu letroie; owego; mieszkańcy miasta Baku 
doznali ogromnego przestrachu, gdyż płyn ten 
zapalił się i spowodował ogromny szeroko się 
rozciągający wał ognia, który okolice na wiele 
mil na <>kól oświecił. Na wierszebołku gór nie­
daleko Lock-Batan powstał slup ognia, wysoko­
ści 350 stóp. Z dowodu wielkiej ciszy w powie­
trzu, stop ten ognia palił się prosto w górę, a 
źródło wyrzucało wielkie kawały twardej masy, 
która napowrót wpadała w otwór wulkanu. Zja­
wisko to trwało przez całą noc, a potem jeszcze 
przez iednę całą dobę. Masa płynu palącego się 
pokryta mili p| na kilka stóp wysoko.
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ŻARTY.
** Kramarz pytał się drugiego, który miał łyżki 

na sprzedaż: „No, jakże ci idzie?" Na co dostał odpo­
wiedź: „Mnie idzie tak jak choremu, co dwie godziny to 
jedna łyżka?

’* Na targu miotlarz do drugiego: „Jakże ty mo­
żesz twoje miotły po c..tery fenygi sprzedawać, kiedy ja 
pręty kraduę na swoje miotły, a jednak taniej jak pięć 
fenygów me sprzedawam? „Ja dla tego miotły moje 
taniej sprzedawać mogę, bo już gotowe kradnę.

** Pewien gospodarz chwytał przez zimę w sieci 
w ogrodzie swym zające. Sąsiad jego, który wiedział • 
tern, nie życzył mu teg--, powiedział więc o tem myśli­
wemu, który na drugi dzień przys edł, aby się naocznie 
przekonać. Ukrył się za drzewem i widzi, jak się zając 
w sidłach szamotał, a przyszedłszy gospodarz, który już 
ujrzał myśliwca, bierze zająca za uszy, a wybiwszy go- 
pasem, puścił go na wolność W tem wyszedł z ukrycia 
myśliwy, a doszedłszy do g. spodarza, rzeki; „Czy to nie 
wiecie, że i ie wolno chwytać zajęcy dla swej potrzeby ? 
:eżeli się pod tku na to ie opłaca?" „Przepraszam pana 
a dobrze wiem o tem," odpowiedział gospodarz, „lecz ja 

ich dla swojej potrzeby nie chwytam, lecz każdego, co 
mi u wchodzi obi.ję tym oto pasem i na wolność pusz­
czam, to mi już potem więcej do mego ogrodu gałęzi 
' bgryzywać nie przychodzi." W t iki sposób uwolnił się 
gospodarz od kary.

* * Gość w restnuracyi, zajęty graniem kart. 
„Kelner! która godzina?" „Już po północy." „To być 
nie może? co na to powie żona, co na mnie czeka z 
obiadem."

* * Sąsiadka: „C/y to prawda sąsiedzie, żeście 
wczoraj od waszej żony dostali kilka razy w twarz? 
Sąsiad: „Ale gdzież tam! To dziś zresztą wie każdy, że 
to co ludzi “ mówią, zwykle połowa kłamstwem.

* * Gość w odwiedzinach. „Ależ mój kochany, 
eo to masz za cygara?" zapaliłem sobie jedno z tego oto 
pudeł1 a, lecz czysta kapusta, tak nielitośoiwie śmierdzi, 
żeby nim i djabła wykurzył." Gospodarz; „Bardzo ża­
łuję, żeś z innej nie wziął kisty, ale te cygara które pa­
lisz, są ila mnie niezbędnie potrzebne, bo gdv mnie na­
wiedzi teściowa, inaczej się tejże nie mogę pozbyć, jak 
gdy zapalę śmierdzące cygaro, to w kilka minut już jej 
nie bł“

(Nadesłano.)

Wyrok lekarzy sam jest wystarczający, czy 
jaki środek w pewnych . horobach dobry lub nie, a dla 
tego też wspominamy o wielkiej liczbie profesorów uni­
wersytetu, którzy ogólnie pochlebnie wyrażali się o szwaj­
carskich nigułkacłi aptekarza R. Brandta i dla tego nie 
dziw, że znalazły ,tak wielkie rozpowszechnienie jako śro­
dek przyjemny, pewny a nieszkodliwy przy rozwolnieniu. 
Do dostania w* aptekach pb 1 m. pudełko.

Rozwiązanie zagadki w nr. 10 podanej.
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Razem 15
Trafnie odgadli pp. z Bytomia: Józefa Przyniczyńska. 

Agniszka Seheja, .A. Ziob i August Guttmann; z Sie- 
mianowicc Piotr Kołodziej.: z Król. Huty: P. Blaehnik, 
Stefan Urbanek; z ŁaŁeart:- Albin Gross; z Brynowa: Szy­
mura; z Budzisk: Józef Grzesik r z Żerkowa: Ł. ....

Los nagrody padł na pp. Augusta Guttsaanna, 
Albina Grossa i Szymurę.

Kurs pieniężny.
Za RiiBla płacą _ - - - iKtl^fM.
Za Gwld«n» - - - - • - t a >»*/» »
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(Nadesłano).
Tak liczne wyleczenia, które csięgla moja familia 

przez Ringelhardta-Glocknera ciągnący i gojący plaster^ 
zobowiązuje rumie wszystkim podobnie cierpiącym, aby 
go bardzo polecić. Ja sam miałem na prawej ręce naj­
przód znak czerwony, z którego został w krótkim cza­
sie z wielkim bólem wrzód, a który tenże plaster wnet 
wygoił. Dla moich bolących nóg stał się ten plaster 
i niezbędnym. Moim dzieciom także wyświadczył ów 
plaster wielkie usługi, a przedewszystkiem moja córe­
czka 3 lata mająca, dostała po calem ciele wyrzuty 
(skrofuliczne) które bez czego innego gruntownie tymże 
plastrem wyleczoną została. Niechże więc plaster Rin- 
yelhardta-Glbcknera w każdej familii używany będzie. 
Lipsk, Neukirchof 24 H. III. dn. 22-go sierpnia 1885.

Bernhardt Gasper.

*) Środek ten leczniczy opatrzony jest tą oto 
marką ochronną.

Pudełko kosztuje 25 do 50 fen. wraz ze sposobem 
użycia w obydwóch aptekach w Bytomiu, jako też w 
aptece w Królewskiej Hucie, Lipinach, Biskupicach, 
Gliwicach, Katowicach, Mysłowicach, Wirku, Tarno- 
wicach, Toście, Orzeszu, Rybniku, Pszczynie, Mikołowie, 
Raciborzu, Katscher, Bauerwice, Leobszycach, Nowem- 
mieście G.-Śl.,Ziegenhals, Nysie, Krapkowicach, Opolu 
i Lublinicach. Świadectwa leżą do przejrzenia.
NB. Marka ochronna strzeże od naśladowania plastra.
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Szanownej Publiczności Bytomia i okolicy po­
lecamy nasz wielki skład gotowych
ubiorów dla mężczyzn i chłopców 

róśaego gatunku po przystępnych cenach. — Zamó­
wienia według miary wykonywają się jak i_ajakura- 
tniej w naszej własnej pracowni w domu, tanio. Pro­
sząc o uwzględnienie, przyrzekamy rz> teiną usługę 
JBrueia Kober w Bytomiu, (Beuthen O.jS.)

Rynek Nr. 4. dom po stronie ratusza.

*

Polecam po naitajilszych cenach 
Enimenlbahki ser szwaj­
carski, Monachijski serśmie- 
tankowy i rożne gatunki

serów domowych. 
Żywe i świeże

0 x ww xxxx * r* xxxx J .r *x xa

Franc. Lstzel
W Bytomiu, przy Buiewarze Nr. 32.

Skład źHaza i wyrobów żelaznych, 
artykuły do budowania sz u. cemen- 
tu, papy, smoły, naczynia domowe i 

narzędzia dla rzemieślników.
Franc. Łetzel Bjtom, przy Bulew arze.

z destylarni fabiykanta

Niemiecki likier

założona w 1842 r.

F££$M£:

Waldenburg w Śląsku.
Wpływający nu zdrowie likier, z ; n«j- 

deiikaniejszjch ziół.
Trzeba na to zważać, aby na każdej 

flaszce by la marka ochronn i oz.terokań- 
ciata etykieta z podobieństwem fabry­
kanta. — Ten wyborny likier niemiecki 
rBenedictine“ z najszlac etniejszych, a 
wpływających na zdrowie całego’ orga-

AliałeOi sposobnośćRodacy!

t>

łupienia' o połowę tariej od zwykłej ceny 
■ nalewnej aukcyi znacznej ilości der koń­

skich i kołder na łóżka, wtóre 
obecnie sprzedają po 3 'marki, bardzo 
wielkie, ja i ciężki.-, nie do zużycia

dery końskie
190 -en'vm. długie, 130 cent szerokie, 3 kilo ważące, z koloro- 
semi brzegami, - grube jak deski, dla tego nie do zdarcia. Wy­
syłki także jak i muster, s t >kę za nadesłaniem w znaczkach 
pocztowy en lub za zaliczką. Codziennie rozsyła ją się te dery na 
wszystkie stronv świata i wszęizie z zadowoleniem, ydyz te, 
jako i deki na łóżka uży te być mo^ą, u dawniej 
więiej i -k lesz,ze raz tyle, kosztowa) ■, dalej są jeszcze rap sie. 
pmsHkie deki w najlepszym gatunku, ok ło 195---13o cent 
po 5 marek. Plaid* podróżne, najlepiej wykonane, około 
190—120 po 3,50 m . , . .
BruneuMka materya na ubiory na Jemen i zimę,

WsxelMie g;ittuuki ryb 
wędzonych i marynowa­

nych, 
jak i najrozmaitsze owoce i delika­
tesy !

Eax Italski.
Bytom nl. 4>li wieka N. 13

Aa ^ozbarku

mam wynaję­
cia. Cena roczna 

l&O marek.
Czas wynajęcia 
od 1 iipca r. b 
OPIEKUN HUBEETA WEISSA 

Kohatz.
Adwokat Bytom G|S.

najlepszy twardy cukier bez papie- 
M.

nizmu. wzmainmjąc i jego czynność Hf 
leko drażnią. Zioła i rośliny zestawione Bh 
są tak jak przy każdej flasz.ee załączone ■? 

świadectwa wykazują — ludzi fechowych i przysięgłych sąd U 
chemików pp. dr. C. Bischoff. dr. Hans Br^ckebiikch v Ber- K 
linie podsiukane i potwierdzone, że tenże likier w jego ze- ■" 
stawieniu prawie odpowiada likierowi „Benedictiner* i wy- 10 
rówoywa całkiem tvm samym skutkiem. Tenź< wyborny > ie- Im 
mierki likier „Benedictine' jest jedynie do dostania w niżei Ł™ 
podanych składach: litr, flaszka 4,50 Al., 1. 2,25 i 1 4
litr. 1,25 Af — W Bytomiu ma Gustaw Cohn.

Za całkowity obiór lUftkl w różnych modnych farbach, 
l ostatki 7.90 Al Za całkowity ulpór w ęzki wyborowy 1 osta­
tki 11,50 M. Ochrona przeciw zimie. Bardzo ciepłe 
tanie, nie przepuszczające zimna i wilgoci, są moje najnowsze 
dla panów i pań kaftaniki zimowe po cenach niebywa­
łych i nieś)'chanie tanich, gdyż tylko dla mężczyzn po 3,1.0 M. 
a dla dam 'po 3,75 M. Pry zamówieniu wy.tarczy nadmienić, 
czy wielki, średni albo mały. ÓAysylka przez pocztę w 24 go­
dzinach po nadesłaniu pieniędzy lub za zaliczką Gdvbv się 
coś niepodcbalo, może być zamienione albo należyt< ić zwrecona 
natychmiast. Trzeba się udać z zamówieniami do pierw Hee- 
go wiedeńskiego sklepu towarów

M. Rundbakin,
Wiedeń, (Wien) Tabarstraase Nr. ««.

ru ważony funt - - - 
najpiękniejszą biały farynę 
Domingo, kawę palony - 
Jawa kawę .....................  
Beri kawę.....................  
Oygoryy żółty, zielony i

czerwony ciężky paczkę 
Mydło, dobrze suche, wa­

żone - - - - . 
mydło II. gat. - - - - 
najlepsza soda - - - 
najlep krochmal ryż - - 
Ptt-sówkę...........................

0,2S 
0,26 
1,10 
1,20 
1,20

0,15

0,30 
0,25, 
0,6 , 
0,25 
i,—;

Kto się lęka paraliżu, 
lub też na takowy zapadał albo 
cierpi kongesbcye, zawrót, ubez- 
wałdnienia, beszenność. resp. ro­
zdrażnienie nerwowe, niech posta­
ra się o broszurę : „Uber Schlag- 
flus - Vorbeugung und Heilung.“ 3 
Auflage vom Yerfasser, chem. - 
Landw. Battalion arzt Rom. Wei»- 
mann in Yilshofen, Bawarya, któ­
rą przesyła bezpłatnie i franko.

Franko!
N «jnovrsze wzory!

Franko! 
tpawize wtóry!

Franko!
Najnowsze wzory

dobre cygara po różu, cenach, 
petryoli amerykański - - 0,14n

Rzetelna waga, dobry towar, oraz 
skora usługa. Proszę o łaskawe 
względy.

Henryk Krist
w Bytomiu, W. Ś, (Beuthen O./S.) 
naprzeciw starego katolickiego ko­

ścioła farnego.

m.* .■ ■ ■ » r ni— —m »n i a »s——łuj

Wielki skład

Na żądanie wysyłamy franko Ubjnnwaze waory i próbki na sernn bieżący w największym 
o ile możności wyborze znajdujących się w naszym sstadzie w zapasie matzrzi d> ub; n’j v męzsicn , jakó 
to paletotów jesiennych i zimowych, płaszczy na deszcz, s ikien nieprzemakalnych, nu eryi p>l vojaych 
itd. i dostarczamy takowych po cenac i oryginalnych, fabrycznych, pod g.v traacyą o ip > wt > l ają ‘e ' > prib- 
kom towaru, skoro i franko — w największej jak w najmniejszej ilości.— także w strony najodleglejsze

Mamy w zapasie n. p.
materye do pięknej jupy, stosownej na każdą porę roku, począwszy już od 3,53 marek;
materye do całkiego modnego i kompletnego ubioru letniego Ino jesiennego z Bukssiuu od 6 Al 
materye na kompletny, piękny paletot letni lub jesienny od 6 marek;

trumien
od największych do najmniej­
szych i od najdroższych do 
najtańszych, ma zawsze na 
składzie Józef Rotter.
IK" Skora i rzetelna usługa.

Pierwszy stolarz przy farze.
mistrz stolarski w Lipinach.

I Technicum Mittweida c\ 
y — Sachsen. —_____ \ \
„) Musehinen-lngenieur-Sthule \ 
b) literkmeister-Selmie. \ 

— Vorunterricbt frei. — \

ma’erye na spodnie z Bukskinu od 3 marek;
materye na płaszcz nieprzemakalny lub płaszcz cesarski od 7,50 marek; 
materye na elegancki surdut od 6 marek począwszy,
materye na damski płaszcz od deszczu od 4 Marek, 

aż do gatunków jak najeleganccieiszych przy stosunkiwo również tanich cenach 
trzebujy mieć żadnych względów na to, gdde zakupna swe uskuteczniają, nabędą

O (oby, które nie oo-
be! zaprzeczenia nam 
żj :aż letni iłbywc-'korzystniej na wystawie sukien w Augsburgu. Przytem zwracamy uwagę na to, 

nastręcza się tu sposobność swobodnego wyboru swych potrzeb w sklilzió kolosalnym, wyposażonym 
wszelkiemi możliwemi rodzajami sukien, bez narażania się na różne wpływy sprzedającego. Mamy także 
tukna dla strażaków, sukna szare, leśnieze. sukna do obijania bilardów i pokrywania krzesał, sarna na 
dberye, podwójne materye wulkanizowane, wodotrwałe pod gwarancyą, oraz i susna damskie w. wszo! 
kich kolorach.

Zasadą naszą jest od dawien dawna prowadzenie dobrych rniteryi, usługa stosowna do próbak przy 
nadzwyczaj tanich cenach. Przywiązanie nasizch wieloletnich odbiorców jest najwymowniejszym dowodem 
że nam wiele za tern należy, ażeby podtrzymywać te zasady.

Opłaci się więc zamówienia kartą pocztową, ażeby przekonać się, iż w rzeczy samej deitarczać mo­
żemy wszystaiegc tego, co tu przyrzekamy.

Krawcom męzkim, którzy materye nasze, sprzedają osobom prywatnym, chętnie służymy naszetu 
próbkami zaopatrzonemi w odnośne u u mera. TuehausMeliunś

Wystawa sukna w Augsburgu (Wimpfheimer) & Cie, Augsburg.

Skład trumien, 
od największych do najmniejszych 
mam awsze ta io na składzie.

Przy tej sposobności polecam Rża­
no " nej Publiczności mój warsztat 
stolarski przy budowlach ,tp. Skora 
i r.etelna usługa.

Robert Hensel,
w Bytom u, ulica Kościelua 3.

। ■sBBUKHHHlHMEMulHHHi
Kilku sumiennych i trzeźwy cii

lub chcących być takiemi 
przez otrzymanie karty le­
gitymacyjnej, oraz uczeń 
porządn. rodziców, znajdą 
zaraz korzystne zajęcie.

Zgiosić się do redakcyi 
„ Opiekuna Katolickiego. “

Redaktor >». Br. Przymozyński. — Drukiem i nakładem J. Pnąniczjliskiej w Bytomiu G. Ś, - Beuthen 0./8,

flasz.ee

